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IIisior]a Opery aż do Opery Polękiej.

M ówiliśm y o G j erze Włoskiej, jyran- 
cuzkiej 1 Niemieck ej i cokolwiek o ich 
pisarzach , abyśm y w  krótkość; widzieli 
ogólny stan w jakim ten kunszt do dzisiaj 
pozostaje. Wymieniłem tylko te trzy na­
rody. gdyż one tylko maj." swoją, własną 
m uzykalną literaturę , czyli sw oich w ła­
snych kom pozytorów oper. Nasz Polski 
naród lubo nie jest jeszoze tak zamożny 
w  tym w zględzie, postęp jednak jaki u- 
czynił w  oryginalny cii Operach daje m u  
prawo liczenia się czwartym  narodem^ bo 
dotąd przynajmn: e; nie wiemy o kom po­
zytorach oper innch narodów , a co naj­
więcej zadziwia, ani nawet Szwajcarskich. 
W przód nim przcpiowiemy o operze P o l­
skiej, okażemy jej pierwiastki jakie miała 
We Włoszech, Francji, etc. dla łatwiejsze­

go objęcia' jej dotychczasowego rozkrze- 
wienia się.

Około roku i 43o T u rcy zawojowa­
w szy wielką część cesarstwa wschodnie" 
go, Muzycy, Malarze, Poeci, którzy mię- 

:szklili w  Konstantynopolu i w  innyct 
miastach Grecji, schronili się do Wioch s 
j roskoszna ta okolica stała się kolebką 
kunsztów które się z czasem rozeszły po 
całej Europie.— - Posiadacze tyde rozmai 
tych talentów, które po łączyły się z te- 
mi co już w ich ojczyźnie istniały', Włosi 
zamyślali wznowić owe pyszne w idow i­
ska, które Dyły roskoszą Grecji i państwa 
Rzymskiego. Wiedziano że Trajedja skła­
dała się z akcji drammaty cznej, recytow a­
nej gładKim i poważnym wierszem , i że 
muzyka . taniec, malarstwo, udzielaiy jej 
swojej pomocy. Badano dzieła starccy*

tnych, postępowano w  ich ślad y , a szu-
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kająe -prze* dość długie lata, znaleziono 
operę w  miejsce Trajedji Greckiej.«- Po­
winniśmy się cieszyfć z tego błędu, ponie­
waż on dał początek nowemu rodzajowi 
•widowiska, Opręcz tego . języki ludów 
późniejszych nie zdały się w cale  do dra­
matu Greckiego; ich rytmiczność jest ma­
ło w yraźno aby się m ogły obejść bezm u-, 
zyki w  mowie w ykonyw anej w spólnie; 
przez w :elką liczbę głosów .

Ja k  wszędzie pierwotne dramm ata, f 
tak i O pery u W łochów  brały  z razu za i 
rzecz taiemnioe religijne. JNowrócei e S. i 

P aw ła  Opera przez Franc. Baver?ni była 
pierwszą, wystaw ioną w  Rzym ie w  roku : 
x44o na placu publicznym ,1  insze której 
p o  mej nastały m iały za rzecz szczegóły 
Pisma S. Dopiero w  roku liyÓ  pokazały 
się O pery z dziejów św iatow ych. Budo­
w le teatrów, maszynerie i m alarstwo tea* < 
tralne, czyn iły  coraz większe postępy.— 
D koło  roku i 55o S. Filip Neryński który 
w  Rzymie założył budowlą (Ga Congre- 
gauon de 1 ‘Oratoire) w padł w obawę z 
tali znacznego postępu Widowisk teatral­
nych. Ten św ięty kapłan chcąc skłaniać 
•feu religji nam iętności, które mieszkańcy 
tego miasta okazywali do Opery, i  które 
osobliwie w  dniach zapustnych odryw ały 
ich od k.ościoła , pow ziął zam ysł kazać 
ułożyć przez trzech dobrych Poetów  In- 
terniedja Św ięte z dołączeniem muzyki 
najsławniejszych wirtuozów, i pow ierzyć 
ich exekucją najwyborniejszym  śpiewa-

/ kom.— Udał mu kią ten zamysł, bo łuS 
tłumami sio zbiegał na te religijne konoer 
ta: a rodzaj tego drammatu wziął nazwi­
sko Oratoria, od miejsca gdzie b y ły  w y ­
konywane. Odtąd kom pozytorowie temu 
rodza>owi poświęcali sw e  talenta aż do 
końca wieku 16.

W roku 1597 Octa^io Rinuccini i Gia* 
como Peri chw ycili się znowu rodzaju 
światowego i napisali operę Dafne, która 
z powszechnem uniesieniem od wszystkich 
stanów słuchaną byw ała. Wszędzie n ów y 
kunszt spraw iał nieopisane omamienia; ó- 
wk  jm dne re c y ta ly a , których dziś Włosi 
nie słuchają, stanow iły wtenczas całą ope­
rę i utrzym yw ały słuchaczów w  ciągłym  
zachw yceniu, bo więcej -nie znali- Wie 
było tam żadnej ary i ani dncttów, pier­
w szy dopiero tenże zachęcony P eri w  ro ­
ku 1600 w pi owadził arje w  swojej ope­
rze Ijiuryclyka. Odtąd ten kunszt w zra­
stał 1 postępow ał s.łnesr.i kroki az do dni 
w  których żyjem y.

Zobaczmy teraz jaki miała zawiązek 
opera we 'Francji. W końcu wieko o6go 
nie miał jeszcze PakyŻŁtylkc balety , prze­
platane dyalogam i, złożone w  sposobie 
najniesmaczniejszym i bez żadnych praw i­
deł drammatycznych. W roku i 655 K ar­
dynał Mazarini, k tó ry  starał się wszełkie- 
mi sposobami zabawiać młodego -Ludwika 
i4. "kazał grać przedtym  monarchą i k ró ­
lową jfgo matką; kotnedją liryczną la F in ­
ta Pazza, Juliusza Strozzi- P ierw szy akt



"tej śztukł kończył się biletem złolonym  
z małp i niedźwiedzi; drugitańcein sUu- 

-siów, trzecbmarszein papug (a). We dwa 
Lata K ardynał sprowadził mnóstwo akto­
ró w  i m uzyków W łoskich, którzy grali o ■ 
perę Orfeusz. Okazałość widcwiśka, pię­
kność ubiorów , wdzięk muzyki, działania 
maszvnerji, zm; anv lekoracyj, urządziły 
skutek nadzwyczaj ay. Toć to opera po­
dała pierwszą -myśl tworzenia operFran- 
cuzkich, lecz zachodziła'trudność w  w y ­
konyw aniu onyćb. Miano teatr, maszy- 
nerje, dekoracje, lecz brakło śpiewaków i ; 
instrumentysltow,- do te g o , przesąd (jaki 
w szystkie mają naślado wnicze narody) ja- 
koby icb język narodow y'był ogołocony 
z wszelkie; harmon:ii istniał w  całej.mony. 
L ’abbe Perin którego te wszystkie przeci­
wność, niezastraszały, odw ażył s ię n a  o- 
perę Pasterskąl do której skom ponował 
muzykę Cambert. — Ta nowość tern1 
więcej przypadła Francuzom  -do smaku, 
bo im dowiodła ze i oni mogą mieć w ła­
sne widowiska liryczne.-— Polubiono tę 
m uzykę, a nade wszystko uwielbiano w  niej 
słodkie tony F lelraw ersów , które kompo­
zytor dołączył do skraypców ; jak na owe 
czasy było -to śmiałe wprowadzenie nowo­
ści, której nieoczekiwany skutek przypo­
m niał cuda Fłetnej muzyki Greckiej. W na­
stępnych czasach 'Włoscy artyści przyby-

a) De 1’Gpera en France, Tom I. pag: 7 
p a r  Mr. Castii- Hlaze,

J -1

w*f!i ciągle do 'Frańc:i, i rJfcae gryw ali o- 
pery. Lecz Francuzi coraz więce> p ^ y -  
więzy-wali się do słów  ojczystych, i dzie- 
ło Camberta zawsze przeważało. Po śmier- 
ci Mazaryniegó , L ’abbe Perin z Camber. 
tern utrzym yw ali starannie operę narodo* 
wą, i pod ich zarzędy pokazała się pier­
w szy raz publicznie opera Francuzka JPo- 
monn ( sztuka , nie wiele jeszcze związku 
mająca) już w tedy zjaw iły się znakomite 
talenta narodowe tak do śpiewania jak de 
instrumentów. P rz y b y ł z Włooh kom po­
zytor L u l l i , i zaczął pracow ać z poetą 
fiancuzkun Quinault; on uformował wie- 
le śpiewaków i  instrumerttystów. Od je­
go Arm idy zaczyna się druga epoka ope­
r y  Francuzkiej; a chociaż znaczny uczy­
niono w  niej postęp, przecięź niemiała je­
szcze wsobie porządnego toku drammety- 
cznego. W łosi obok t-ego jwciąż dawali 
swoje opery. Później zjawił* się kompo­
zytor Francnźlr Rameau, ten swoją operą 
Caśłor i P ó llu x  przyw iódł W łochów do 
upadku w r. 1753. lecz pi&wdziw miło­
śnicy pięknej m uzyki, żałowali ich ■straty'’. 
W tymże czasie zaczęła zawiązywać się 0- 
pera ftancuzka komiczna; Duni, Philidor, 
Monsigny, odbierali żyw e ok «ski. Wszy­
stko jeszcze nosiło cechę dzieciństwa.—» 
Dopiero ód Gluka, Picciniego, Sacchinie- 
go, Gretrego, aż do Mehula, Cherubiniego, 
Spontiniego, Catela, Lesuera, Boieldiegoi 
założenia Konserwatorium etc. Opera fran- 
cuzka Wielka i komiczna, utwierdziły ro­
dzaj swój i  zw róciły na siebie uwagę ca-



tej muzykalnej Europy, a ns wet w  wielu 
względach stały się wzorowemi. Tak to 
zamiłówanie ojozystościj zachęcenia, trw a­
łe usiłowania i niezraźanie się przeciwno­
ściam i, dają życie, siłę, odr-oazenie i. sła­
w ę wszelkim użytecznym ustawom.

(Pokończenie w  przyszłym  iNrze)

N ow iny zagraniczne;

W Paryżu na Teatrze Feyde.aun.ają 
dać w krótce nową operę komiczną w  i. 
akcie pod tytułem : Młoda c’ otula. Musia­
ła się podobać nową komedja w  5 aktach 
wierszem Pana I)esaugi >rs pod tytułem 
jghamme a precautions k ’ edy mu ?p.r Pon- 
thieu księgarz, dał za m anuskrypt 2600. 
franków. Mo wio j że przedający i kupu­
jący  są bardzo kontenci.

Na teatrze Francuz^im mają dać w 
tych dniach nową trajedją pod tytu łem : 
O 1 o v i s. Talina grać będzie rolę Clovisa. 
’ • ; „C zytam y w Francuzkim Kurjerze w i­
dowisk : j,w  W arszawie znajduje się wiel 
ka śpiewaczka (la grandę cantatrice) Campi.

P. Ignacy Móscheles sław ny Forte- 
pianista znajduje sie teraz w  Akwisgranie 
gdzie ma dać Koncert;

Teatr Narodowy Warszawski'.

Odegrano.

Dnia 4 trajedja Barbara , dnia 5 ko- 
medja Kozioł i komedjc-opera Płaksa i We 
sołowskiy dnis 6 opera Szarlatan, dnia 7 
Machabeusze, dnia 8 opera Dzwonek, dn.- 
9 komedja Mali Protektorowie i balet Mars 
i Flora, dnia 10 opera Czaromysł i korne- 
dja Rachunek Restauratorski. Jutro tra* 

j.jedj* Inez de Castro-

U w i a d o m i ę  nj^i e.

Z przyczyn y małej liczby prenume­
ratorów , i dla puriesionej przez to stra­
ty, Tygodnik M uzyczny z-końcem kw ar­
tału, to jest z dniem 26 Października cał­
kiem ustaje.


